
KIK JER WARSZAWSKI.
D. 16. Września. —  Rok 1851. 

Wtorek. M  244. Jutro, Śgo Justyna M.
Jutro , w Piątek i Sobotę, Suche dni. .

Petersburg, 28  Sierpnia (v .s .)
M a n i f e s t  C e s a r s k i .

Z BOŻEJ ŁASKI,
MY MIKOŁAJ PIERWSZY

C e s a r z  i S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i ,

&. &. &.
Oznajmujemy wszystkim wiernym N a s z y m  podda

nym : 22 Sierpnia r. b. ukochana Synowa Nasza, Wielka 
Xiężna A l e x a n d r a  J ó z e f ó w n a ,  Małżonka ukochanego 
N a s z e g o  Syna W. X. K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a ,  
powiła nam Wnukę, a JJ.CC . W y s o k o ś c i o m  Córę, imie
niem O l g ę .  Takowe N a s z e g o  C e s a r s k i e g o  Domu po
mnożenie, uznając jako nowy dowód Błogosławieństwa 
BOZKIEGO, na pociechę naszą zesłanego, M y  w  zu
pełności przekonani jesteśmy, że wszyscy N a s i  wierni 
poddani wzniosą z N a m i do N a j w y ż s z e g o  gorące modły, 
o szczęśliwy wzrost i pomyślność Nowo-narodzonej. 
Rozkazujemy pisać i mianować wszędzie gdzie należy, 
t ę  ukochaną N a m  Wnukę, Nowo narodzoną Wielką Xię- 
żnę, J e j  C e s a r s k ą  W y s o k o ś c i ą .

Dan w Moskwie, 24  Sierpnia roku od N .C h:P . 1851, 
a panowania N a s z e g o  26.

Na oryginale w łasną J . C. MOŚCI ręką podpisano: 
_____________  M IKOŁAJ.

Onegdaj, jako w oktawę uroczystości Narodzenia 
N.M ARJI Panny, a w dniu obchodu N. JE J  Imienia, li
czni pobożni znajdowali się na Nabożeństwach w sąsie
dnim W arszawy  Kościele Rokitnickim , którego odpusty 
w dniach 15 Sierpnia i 8 Września, każdorocznie sp ro 
wadzają wielu pobożnych, a bywały takie, że na nich jak 
miejscowe podania niosą, do 40,000 znajdowało się lu
dzi. (Kościół w Rokitnie, jak już pisaliśmy, fundował 
Święcicki; to było dość, dla uczczenia rodu; dodamy dziś 
jednak, że mu było na imie Mikołaj, był Biskupem Po
znańsk im , i że ta jego fundacja nastąpiła r. 1700. P ie r 
wsze Nabożeństwo odprawionodopiero w r. 1711 w K a
plicy, a dzisiejszym skarbcu tego Kościoła. Mało kto 
z W arszawian  niebył chociaż raz w życiu w Rokitnie , 
dlatego jest prawie zhytecznem pisać, że tam wspania
ła  i obszerna Świątynia, a nie kościółek , jak się nam 
w tych dniach zdarzyło czytać. Święciccy  w Mazowszu 
osiedli, piszą się z Święcie od włości tej nazwy pod 
Rokitnem. Pieczętują się Jastrzębcem. Rodzina ta wy
dała wielu zacnych obywateli na posługę Ołtarza i kraju. 
Nie tu miejsce ich wywodu. Herbarze, prawa Święci
ckich  do klejnotu szlachectwa ustaliły, potwierdziła je i 
w tych czasach Herold ja Królestwa).

Onegdaj w K ościele DZIECIĄTKA JEZUS, jako w u- 
roczystość odpustową poświęcenia Kościoła, celebro
wał Summę, WJX. A n d r z e j  Dorobis, Wizytator Jene-

B B s a B a a B a a a B a a a B B
ralny Zgromadzenia XX. M issyonarzy  i S ióstr  Miło
sie rd z ia ,oiociow'j Iicznem Duchowieństwem rzeczone
go Zgromadzenia.

Wczoraj ogodz: lOtej rano, odbyło się w Sali Gieł
dy W arszawskiej, w gmachu Banku Polskiego, zebra
nie Właścicieli Listów Zastawnych, dla wyboru dwóch 
Radców do Komitetu Właścicieli Listów Zastawnych 
Królestwa Polskiego, w miejsce wychodzących z u rzę
dowania. Posiedzeniu temu przewodniczył, w zastęp
stwie JW . Radcy Tajnego, Senatora Morawskiego, Dy
rektora Głównego Prezydującego w Komisji Rz: Przy
chodów i Skarbu, JW . Radca Tajny, Józef Tymowski, 
PrezesBanku Polskiego. Po zagajeniu obrad ,JW . Pre- 
zydujący zaprosił na Assesorów zebrania JW . Referen
darza St: Romana Młodzianowskiego, i Franc: Gostko
wskiego, a naSekretarza W .M aurycegoZałęskiego. N a
stępnie z grona zasiadającego Komitetu Właścicieli L i
stów Zastawnych, pod przewodnictwem swego Prezesa 
Sędziego Appel:, Józefa Ornowskiego, Radca tegoż Ko
mitetu Karol Moycho, odczytał sprawozdanie, poczem 
przystąpiono do wyboru dwóch Radców do Komitetu na 
przeciąg następnych lat 4ch. W skutek głośnego woto- 
wania, większością głosów powołani na R adców : Józef- 
Kalasanty Szaniaw ski i Kazimierz-Władysł: Wójcicki; 
na Zastępców zaś: Jan Nepomucen L eszczyński i A le
xander Moldaur. Na liście obradujących było osób 220 . 
—  Z udzielonego przez Komitet sprawozdania okazało 
się, iż przed dwoma laty wartość listów zastawnych da
wnych wynosiła zł. 18,418,900; z pomiędzy nich ubyło 
w 4ch półroczach przez losowanie i przez zamianę na 
nowe zł. 9,915,500, pozostało zatem w obiegu do d. 20  
Lipca r. b. jako daty obrachunku zł. 8,503,400. Co do 
listów zastawnych nowych, tych wartość przed dwu- 
laty została w obiegu za zł. 213,774,900, przybyło zaś 
w ciągu 2ch lat przez zamianę dawnych na nowe, oraz 
przez zamianę na nov'e zł. 214,526,400; słowem ogół 
listów zastawnych pozostał w obiegu na sum m ę zło
tych polskich 207,253,600. Kurs listów zastawnych 
w tych dwóch latach nadzwyczanie wzrastał, i doszedł 
nadspodziewanej wysokości, gdyż obecnie wynosi z ło 
tych polskich 100 groszy 15 za 100, nie licząc w to 
biegnącego kuponu. Pomyślność tę przypisać należy 
ustalonemu kredytowi, jaki te papiery w ciągu sw e
go dwadzieścia sześć lat wynoszącego istnienia zyskały. 
I  rzeczywiście, nabycie tych papierów jest poszukiwane, 
jest upragnione, bó mają pewną podstawę, to jest żyzną 
ziemię, staranne wywiąZyWan;e sję stowarzyszonych 
i  przyjętego obowiązku, a ścisłe i sumienne wypełnia
nie prawa przez Władze wykonawcze Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego. Z uczuciem przeto niewyga
słej wdzięczności, nieśmy hołd uwielbienia dla D a w c ó w  
tak błogiej instytucji, i dla Opiekuńczego Rządu, zosta
jącego pod sterem JO. X i ę c i a  N a m i e s t n i k a  Królestwa,
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nieustannie dążącego do utrwalenia pomyślności, kraju 
i pojedynczych jego Członków.

Komissja Rządowa Sp: W. i D. oceniając użyteczność 
dla kraju zakładów mechanicznych PP. Groth i Zejsler  
w W a rsza w ie , wzorowe ich utrzymanie i dobre uspo
sobienie, którego dali dowody przy wykonaniu dla Rzą
du miar i weg rossyjskich  wzorowych, na zasadzie art: 
5  postanowienia Rady Administracyjnej z d .22  Grudnia 
(3 Stycznia) 1839/40, udzieliła każdemu z nich oddzielne 
pozwolenie do używania herbu Królestwa na szyldach 
i wyrobach.

Dyrekcja Kolei Żelaznej Warszawsko- W iedeńskiej, 
zawiadamia, że z powodu ja rm arku  w Łowiczu, oprócz 
dwóch pociągów z W arszawy AoŁowicza, i wzajemnie 
kursujących, » dniach 19, 20, 21, 22 i 23 b. m. wy- 
sełany będzie pociąg trzeci: z W arszawy  do Łowicza, 
o godz: lszej min: 20 po południu; z Łowicza  do W ar
szaw y  o godz: 12tęj min: 20 z południa.

Dnia onegdajszego wieczorem, rozstała się z tym 
światem z powszechnym żalem pozostałych Córek i Ro
dziny, ś. p. JW . Julja z Hrabiów Zabielłów  Hrabina 
Grabowska , Wdowa po ś. p. Hr: Stanisławie Grabow
skim  b. Ministrze Wyznań i Oświecenia Publicznego, 
ostatnio Członku Rudy Administracyjnej Królestwa, 
Kontrollerze Jlnym, Prezydującym w N. I. O., i P reze
sie Komissji Umorzenia Długu Krajowego. Zgon tej 
Pani pogrąża w żałobę wiele znakomitych rodzin, z któ- 
remi ś.p.Hr: Graboioska połączoną była związkami po
krewieństwa.

Ju tro  o godzinie 10 rano, jako w rocznicę śmierci ś. 
p. Ignacego Żebrowskiego, odbędzie się w Kościele XX. 
Karmelitów  na Lesznie, za pokój duszy jego, żałobne 
Nabożeństwo; na które, Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych, zaprasza się.

Wczoraj w południe, odbył się pogrzeb ś. p. Ernesta 
Bogumiła Faltz, Radcy Tajnego i Senatora. Orszak ża
łobny, złożony z Członków Rady Administracyjnej K ró 
lestwa, Senatorów, Członków Senatu, Jenerałów i in
nych Dygnitarzy, na czele których postępował JO . Je- 
nerał-Adjutant Xiążę Gorczakow, Prezydujący w Radzie 
Administracyjnej i Zebraniu Ogólnem Departamentów 
Warszawskich Senatu Rządzącego, pod uiebytność JO . 
Xięcia N amiestnika  Królestwa, otaczał sześciokonne 
mary, na których pod wspaniałym baldakinem, prze
wiezione zostały w okazałej axamitnej trumnie, suto 
galonami, frandzlami i krepinami złotemi przyozdo
bionej, zwłoki dostojnego Nieboszczyka, najprzód do 
Kościoła Ewangelicko-Reformowanego na Lesznie, 
gdzie Przewielebny JX . Spleszyriski, Superintendent 
Kościołów i Wice-PrezesKonsystorzaEwangelicko-Re- 
formowanego w Królestwie, Pastor Gminy W arsza
w skiej, po odprawieniu stosownych modłów, miał od
powiednią do zasług ś. p, zmarłego przemowę, a na
stępnie na smęlarz tegoż wyznania za rogatką Wolską. 
Przed marami, czterej Urzęduicy nieśli zaszczytne ozna
ki zmarłego.

Komuż są obce pisma Maciejowskiego,Kronika Wa- 
pow skiego, Pielgrzymka do Ziemi Świętej Holowiń- 
skiego, Klechdy Wójcickiego, Collectanea Sękowskiego,

Stannica Hulajpolska Edwarda Tarszy, Pielgrzymka 
do Częstochowy Balińskiego, i Felicyta Odyńca. Owoż 
wszystkie te pisma, jak donosi jedno z pism zagrani
cznych wychodzące w Genewie, są już przełożone na 
język francuzki, i w roku przyszłym ogłoszone zostaną 
drukiem. Chociażby nawet wybór dzieł takowych, nie 
w zupełności odpowiadał życzeniom wszystkich pisa
rzy naszych, zawsze jednak z przyjemnością a nawet 
i dumą dla literatury krajowej, witamy tę nowinę, wi
dząc w niej najlepszy podobno środek do dania sposo
bności obcym, zapoznania się bliższego z postępem pi
śmiennictwa naszego.

Obok głośnych pieczar  gmachu zwanego Ordy
nackim, gdzie jak niesie tradycja przesiadywała za
klęta w kaczkę  xiężniczka, a która bez wątpienia była 
kaczką  z rodzaju kaczek dziennikarskich, wyrosła w o- 
grodzie Sewerynowa, prawdziwa pieczara  z znanego 
gatunku grzybów ogrodowych jadalnych, mająca 9 cali 
średnicy, a 30 cali obwodu. Lecz tejże chwili kiedy 
podziwialiśmy przyniesioną do Redakcji Kurjera ową 
wielkąpieczarkę, pozazdrościły jej sławy i inne jarzy
ny, a z tych marchew wąsata, niby rogal do kawy, niby 
xiężyc  w kwadrze  przybyła do nas w ślad za grzybem . 
Oba te wybryki natury, można widzieć każdego czasu 
w Redakcji Kurjera, dokąd nadesłane zostały przez 
szanownych Czytelników naszych, w celu okazywania 
amatorom tego rodzaju osobliwości, a przytem pomno
żenia ofiar do puszki dla biednych.

Od kilku już wiarogodnych myśliwych słyszeliśmy, 
że u n ie k tó r y e h  zajęcy, u b i ty c h  w czas ie  tegorocznego 
polowania, okazały się jakieś wrzody na wątrobie. Nie
wierny czy wilgotnej tegorocznej porze, czy innym oko
licznościom należy to przypisać, w każdym jednak r a 
zie sądzimy potrzebnem zwrócić na to uwagę amatorów 
zwierzyny i naturalistów.

Xięgarnia Bernstejna  przy ulicy Miodowej, o trzyma
ła następujące nowe dzieła: Wstęp krytyczny do dzie
jów  Polski przez Augusta Bielowskiego, rs. 3; 0  na j
dawniejszych zabytkach pisem nych  przez Leszka Du
nina Borkowskiego, kop. 45; Nauka gospodarstwa  
wiejskiego, popularnie wyłożona przez Dra A .E .  Ur
bańskiego, część pierwsza przygotowawcza, rs. 1 kop. 
20; Pierwsze zasady gram m atyki języka  polskiego, 
przez Józefa Mrozińskiego, kop. 40.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od W. R. rs. 1 
kop. 50, na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA J E 
ZUSA przy słupie, w Kościele XX. Karmelitów  na 
Krako:-Przedmieściu, i rs. 1 kop. 50, na statuę M ATKI 
BOZRIEJ, która ma być wzniesioną przed Kościołem 
XX . R eform atów . — . Złożono oraz od Wikci i S tasia , 
kop. 60, na powyższą Statuę.

Skład nót muzycznych R. Friedlejna przy ulicy Se
natorskiej Nro 460, odebrał następujące nowości m u 
zyczne: B eyera: 6 Tableaux na fortepjan z tematów 
opery Prorok, dz: 108, Nr 1 do 6, po cenie kop- 60; 
Kuke: Fantazja  na fortepjan z tematów Czeskich, dz: 
22, cena kop. 75; Wagnera: ulubiona Pieśń o Róży  
1 opery Marty, na fortepjan, cena kop. 221/*-
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W czora j w T eatrze  R ozm aitośc i p rzyw ołan i zosta li :  
po R om : Estella , P ann a  Moroz i Pan  Chomanowski; po 
K ro tochw il i  Pani Bertrand i  Panna Raton, P a n n y  
Ciemska i Mory a, o raz  P an  Królikowski; po R om : An
toni i  Antosia, P ann a  Ciemska i P an  Panczykowski.

Z Gdańska  piszą pod dn iem  11 b. m., że targ i p sze
niczne  bez życia, ale ceny żyta  z każdym dniem się 
podnoszą.

Z  Petersburga.—  J .  C. W . C e s a r z e w i c z  Wielki Xią- 
żę N a s t ę p g a  T r o n u ,  raczył zezwolić na policzenie Go 
w poczet Członków  Zebran ia  Szlachty w  Carskiem Sie- 
le. T o w arzys tw o  to p ragn ąc  uświęcić dzień IO/ 2z Czer
wca, w k tó rym  J .  C. W y s o k o ś ć  wszedł do jego  g ron a ,  
pos tano w iło  dawać co rok  bal, z k tórego dochód, po 
cząwszy od r. 1852, będzie obracanym  na korzyść u b o 
gich w Carskiem Siele. Nadto, Tow arzystw o  posta
now iło , z dorocznych  składek Członków , u trzym yw ać  
jednego  w ychowańca w K orpusie  A l e x a n d r o w s k i m  K a 
detów, z k ą d  przechodzić będzie do innych  S zk ó ł  W o j
skowych na koszt R o ro ny .  N a j j a ś n i e j s z y  P A N  ra 
czył zatwierdzićte  postanowienia  T ow arzystw a  Szlachty 
Carsko-Sielskiego, k tóre og łoszone zostały w rozkazie 
dziennym J. C. W. C e s a r z e w i c z a  Wielkiego Xięcia N a 
s t ę p c y  T r o n u ,  wydanym do Z akładów  naukow ych  w oj
skow ych. — R. D. Mansurow, p. o. D yrek to ra  Rance- 
lar ji  M in isters tw a Sprawiedliwości,  m ianow any  zosta ł  
K a m e r ju n k re m  D w o r u . — G u b e rn a to r  Cywilny Ria- 
zański Kożyn, ro zs ta ł  się z tym światem. —  Z oko li
czności obchodu Im ienin  J .C .  W. Wielkiej X iężny O l g i  

M i k o ł a j e w n e j ,  i pobytu  J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  

w flossji, Syndyk hono ro w y  T ym oteusz  Faddejew, ofia
ro w a ł  1,000 rs. na kup no  dom u p rzeznaczonego  na p o 
mieszczenie Sali O chrony ,  noszącej Im ie  W i e l k i e j  
X i ę ż n e j .  —  W  d. lS/ 3o z. m.,  spuszczoną  została szczę
śliwie z w arsztatów  Admiralicji w Ochcie, fregata p a ro 
wa Grzmiący.

A n g l j a .  —  Wiadomości z p rzylądka Dobrej Nadziei 
dochodzą do Ig o  S ierpnia ,  i nie są zadowalające; Ka- 
frowie  p lo n d ru ją  w środku  osad, a G u b e rn a to r  z w o j
skiem  żadnego stanowczego k roku  nie zrobił;  Anglicy 
w kilku miejscach porażeni z o s ta l i .—  N ow o p rzyby
łego  Posła  Perskiego, p rzy jm o w an o  z wielkiemi h o n o 
ram i; wiezie on bogate prezenta dla R ró low e j w k o 
sztownych kobiercach, drogich kamieniach, i t. p. Sam  
też posiada m nó s tw o  jubilerszczyzny, darow ane j  mu 
przez Szacha, pomiędzy temi szm aragd  wielkości dużej
ś l iw k i;  ma to być jedna  z jego ozdób h o n o r o w y c h .__
Londyńsk ie  dzienniki nakłan ia ją  Lorda Palmerston, by 
w m ięszał się do sp raw  wyspy Kuby, i s tan ą ł  w obron ie  
Hiszpanji, dopóki ta tylko z aw an tu rn ikam i ma do czy
n ie n i a .—  Liczba osób  zwiedzających wystawę, pow ię 
ksza się znowu; wieśniacy ukończywszy żniwo, spieszą 
do Londynu. Dziennik w Leeds wychodzący donosi,  że 
u jednego  z tamecznych lichwiarzy, w c ią g u  dnia jedne
go zastawiono tyle zegarków, iż m óg łby  niemi k o rco 
wy blisko worek napełnić; wszyscy właściciele owych 
zegarków , spieszyli do Londynu . R om iss ja  nie pozw o
liła na żadne sprzedaże licytacyjne w gm achu, bo te 
szkodziłyby kupcom  Londyńskim. Najwięcej dotąd zy

skali na wystawie angielscy  fabrykanci m achin , oraz  
francuzcy  jub i le row ie  i s tolarze; tyle obsta lunków  m a 
ją  teraz, że im roboty  na ca łą  zimę wystarczy. —  W e 
d łu g  urzędow ych rap p o r tó w ,  ludność  Irlandji p rzed 
laty lOeiu wynosiła 8 ,1 7 5 ,1 2 4 ,  dziś zaś 6 ,515 ,794 ; 
zmniejszała  zatem o 2 0  procen t b lisko .—  O kropny w y
padek zdarzył się 6go b. m. na kolei żelaznej Bucking- 
ham skiej. Z powodu wyskoczenia lokom otyw y z szyn, 
pow ozy nape łn ione  podróżnem i, doznały w strząśnie- 
nia; 5  osób zostało zabitych, m nó s tw o  zaś ran ionych  
niebezpiecznie.

A u s t r j a .  Wiedeń iOgo W rześn ia .—  R ro lo w a  Pru
ska  opuściła  Schónbrunn, i wraca do B e r l in a .__
Wielkie m anew ra  z 30 ,000  ludzi, odbędą się pod Wie
dniem  na polach Wągrom, Aspern  i Esslingen, gdzie 
w r. 1809 Napoleon zadał tak ciężką k lęskę w o jsk o m  
Austrjackim ; ma to być powtórzenie  owej bitwy; tym  
razem  jednak część wojska przedstaw iająca  austrja- 
ków, zwycięża. Każdy żołnierz  dostał po 6 0 ła d u n k ó w ,  
na każde działo tyleż naznaczono. — Ze wszech s t ro n  
donoszą  o złym zbiorze wina; stare wina zdrożały b a r 
dzo. —  Ze wszystkich p row incj i  Austrji, Galicja i 
w tym roku  najbardziej była k lęskam i nawiedzoną; czę
ste pożary , wylewy wód, nieurodzaj i zaraza kartofli, 
m nó s tw o  rodzin zniszczyły.—  Liczba spalonych  w Wę
grzech  banknotów  Kossutowskich , wynosi do 100 mi- 
l jonów  z ł r .—  Pogłoska ,  że Górgey ma wydać swe p a 
m iętniki,  była mylną.

B e l g j a . —  U wód w Spa, 5 ,02 8  osób szukało  w r. b . 
pom ocy lekarskiej.

F r a n c j a .  Paryż łOgo Września. —  Jedynym  w y 
p adkiem  zas ługu jącym  dziś D a  w zm iankę , jes t  oświad- 
czenie o rganu  Pana Berry er, Union, że leg itym iści an i  
w zasadzie ani w czynie przed łużen ia  władzy dzisiejsze
go Prezydenta popierać  nie myślą. R to  jednak  będzie 
ich kandydatem, n iew iadom o: wielu m niem a, że to b ę 
dzie Jen e ra ł  Changarnier. D zienniki zajm ują  się jeszcze 
uwagami o odwiedzinach P a n a  Guizot w Claremont i 
o wydanych z tego pow odu listach, kandydaturze  X ię-  
cia Joinville p rzec iw nych .—  Yice-Admirał de la Sus- 
se, został m ianow any dowódzeą floty m orza  Ś ródzie
mnego; dotychczasowego dowodzcę do innych obo w iąz 
ków p o w o ła n o .—  Uważają, że od lat dw óch legata na 
cele dobroczynne bardzo się m nożą; n iedaw no w Di- 
nan, b. Prefekt d e Lavigne, zap isa ł  cały sw ój majątek  
3 0 0 ,0 0 0  fr. tem u miastu  n a  szpitale i podobne  zakłady.
—  Rada m unicypalna  Wersalu u s tano w iła  dla ro b o tn i 
ków nagrodę za wstrzemięźliwość od t r u n k ó w .   Ren
znow u z brzegów wystąpił,  i znaczne szkody zrządził.
—  Rady m unicypalne Rochefort i Rochelle, o f iarow ały  
po  5 0 0 ,0 0 0  fr. by od Poitiers do tych portów  w y bu do 
w ano  kolej żelazną; jeden  z kapita listów  miejscowych 
daje na ten cel 100 ,000 f r .—  w  St. Nazaire w y s trza 
łem  z pistoletu od eb ra ł  sobie życie ostatni po tom ek r o 
dziny Bayardów, R laud jusz  Contal duTerra il.—  P a n  

Thiers codzień odbyw a narady z sw em i s tronn ikam i.
U i s z P A N J A .  R om iss ja  budżetowa w kró tce  zacznie 

swe prace.- D om  angielski handlow y Muld, m i a ł  się 
zobowiązać do wybudowania w ciągu lat czterech kolei
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żelaznej od Santander nad zatoką B iska jską , do Valla
dolid, długiej na 140 mil angielskich, która i  koleją Ma
drycką  łączyć się będzie.

P r c s y . —  Ratyfikacje traktatu z Hanowerem, już 
zam ieniono .— Sejm prowincji Brandenburga  odbył 
p o s ie d z e n ie  plenarne; Król przyjmować będzie stany 
tej prowincji w zamku królewskim.

W ł o c h y . — W  Rzym ie  mianowano Romissję prawo
dawczą pod prezydencją Kardynała Antonelli; ma ona 
zmienić kodex i organizację sądow ą.—  Z powodu swej 
podróży do Genui, Król S ardyński wiele osób ułaska
w i ł .—  Na wyspie Sardyn ji ogłoszono wykaz zbrodni 
tam zdarzonych od 1 Stycz: do 31 Lipca 1851 r.; w ciągu 
tych 7miu miesięcy spełniono tam 4IO m orderstw ,z  tych 
110 sztyletami, a 300 bronią palną; nigdzie stosunek 
zbrodni do ludności riiejest tak zatrważającym; wypa
da jedna ważna zbrodnia na 400 mieszkańców w ciągu 
pó ł roku. W  Turynie przeciwnie, ledwo 700 areszto
wanych liczą we wszystkich więzieniach. W Piemoncie 
spokojność najzupełniejsza. — W Rzymie  w roku bie
żącym liczą: 37,866 familji, 34 Biskupów, 1 ,314Świe
ckich Xięży, 1,548 Zakonników, 1,696 Zakonnic, 413 
Seminarzystów i 406 akatolików i turków (nie licząc 
żydów).

R o z m a it o śc i. — Słynna śpiewaczka Jenny Lind, wy
poczywa obecnie w bliskości Nowego-Yorku. W ciągu 
jedenasto-miesięcznej podróży artystycznej w Stanach  
Zjednoczonych Ameryki, objechała, tak lądem jak mo
rzem, około 16,000 mil angielskich, a śpiewała w 130 
koncer tach .—  W St. Sebastjan  w H iszpanji, pewien 
Oficer inżenierji nazwiskim Vita, pchnął sztyletem 
w plecy Marję Brunet, córkę bogatego kupca, w chwili, 
gdy ta na balu tańczyła polkę. Powodem tej zbrodni, 
miała być zazdrość.—  W miasteezku Leplawem  wGu- 
bernji Poltawskiej, przyszło na świat dziecię bez rąk i 
bez nóg. czyli sam tylko tułów i głowa. Dziecko to 
ochrzczone, dotąd zostaje przy życiu.— W Dreźnie od
było się zebranie krawców niemieckich , którzy nara
dzali się nad środkami położenia tamy modom fran- 
cuzkim  i angielskim , biorącym od dawna górę nad 
innemi. — Gdy jakaś śpiewaczka, która pierwej była 
tancerką, występowała w operze, ktoś zapytał Jerze
go Benda, co sądzi o jej śpiewie? »Ona zawsze je
dnakowa” , odrzekł, »jako tancerka, śpiewa dobrze, 
•a jako śpiewaczka, tańczy dobrze.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bromirski Ouufry Ob: z Starożebównr 1346; Bera Konst: Oby w: 

z .?  ,?r*“,y a nr 1776; de Gargan Fran: Oby: z Paryża nr613; Kra
siński Wiać: Oby: z Siemienie nr 584; Kojsiewicz Xawe: Mecenas 
z  Gdańska nr 47z; Ledóchowski Jan Hr. z Łaskarzewa nr 625; P 11- 
słowskie E eopora i Aneta Oby: z Gub: Grodzieńskiej nr 601; X .S a -  
niewski Ant: Przełożony X X . Franciszkanów z Karlsbad nr 1863; 
W ysocki Ant: Oby: z Gub: Grodzieńskiej nr601.

W yjechali: Albek Benj,: Kup: do Krakowa; Chłapowski Tad:Re- 
ferendaiąus Sądu AppelhKról:pruskiego do Poznania; Grudziński 
Zygrn: Ob: do Poznania; Mogielnicki Joachim Sztabs Rolm: do Gub:
Grodzieńskiej; Powało-Szwejkowska Anna Żona Putko: do Karlsbad;
Zawadzki Joz: Uoklor do Brześcia Litewskiego.

OOM FESFEUnA.
Kto chce zano jpom iem iejszą  cenę, mieć dokładnie 

zrenarowany ZEGJAR Z E G A R E K  T A B A 
K I E R K Ę  grającą, IttASZAJUKĘ ogniową, lub 
inny tym podobny przedmiot do kategorji Zegarmistrzo- 
stwa należący; niech się uda na ulicę Bednarską pod N6 
2677 , w domu XX. Karmelitów, do Zegarmistrza Bie
drzyckiego.

KUCHARKA udoskonalona w  swej sztuce; oiech 
się zgłosi do domu P. Kubarskiego przy ulicy Le
szno Nr / 23, na Ic piętro, do Lokatora gdzie dzw o
nek, od frontu, kazdodziennie od godziny 8ej do 

w p ó ł do U  ej z rana.
Uprasza się PP. Zegarmistrzów, lub ktokolwiek dostrzeże 

W  ZEGAREK złoty cylinder, fabryki More, w 2ch kopertach, o 
4ch kamieniach, z cyferblatem, gdzie są cyfry na około koloru popie
latego, wraz z dewizką złotą, z kluczykiem wiszącym na mniejszym 
łańcuszku i lw ią łapą do przypinania do kamizelki, wczoraj zagi
niony, niechaj da znać za nagrodą, na ulicę Długą Nr 552, na 2gie 
piętro.

Osoba wyjeżdżająca do CHARKOWA, szuka Towarzysza oa 
wspólny koszt. Ktoby się więc udawał do tegoż miasta lub do 
miast oa trakcie leżących, zechce się zgłosić po bliższą wiadomość
do Stróża domu Mentzla Nr 748,ąna rogu ulic Orlej i Elektoralnej.   mmmm"' ;.........  -........

Ogrodnicy przybyli z Hollnndji z M. Gróni- ]
• gen, mają do sprzedania najpiękniejsze gatuu-S 
ki C E B U L E K  H W I ł T O W Y C I I . !
jako to: H Y A C Y N T Ó W , T A C E T Ó W , T U -!

|  LIPANÓW, RANUNKULOW,iinnych rozmaitych kwiatów. *  
Stoją w  Hotelu Lipskim w stancji pod Nr 38.

Jan i Georg Floch, Ogrodnicy.

B 1 L Ł A R D  palisandrowy, nowy, z rekwizytami potrzebne- 
nsl, jest do sprzedania. Wiadomość w Hotelu Smoleńskim, przy 
ulicy Bednarskiej, u Szwajcara.

Przy ulicy Kanonja w domu pod Nr 80, na dole, jest do na
jęcia MIESZKANIE od Sgo Michała r. b., dla Kawalera, z usługą 
lub b e z ., Wiadomość w  tymże domu na dole.

Żądany jest zaraz, lub od kwartału, dla osoby płci żeńskiej, 
w wieku podeszłym, w środku miasta, przy familji, POKOIK 
oddzielny, widny, suchy i ciepły, z usługą. Adres uprasza się 
złożyć w Drukarni Kurjcra.

Jest do sprzedania KOCZ landarowy, na stoją
cych resorach, w  dobrym stanic;—  oraz BRY
CZKA najdyczanka, na leżących resorach, z pakun
kami. Wiadomość przy ulicy Długiej pod Nr 557, 

na Potkańskiem, u Majstra Kowalskięgo.
Trzy ruble nagrody temu, kto odniesie pod Nr 441 

przy ulicy Krak.-Przedm:, na 3cie piętro, PIESKA 
małego, z rassy a n g ie lsk ich  w yzełkow , b iały, uszy 
kasztanowate, takież łatki na grzbiecie i bokach, 

nogi u dołu dużo kosmate, ogon przełamany, który zgioąt z domu 
d. 14 b. m. przed wieczorem. __________ •

Z  Kantoru Zleceń przy  ul: Wierzbowej Nr 473 c.
DOM drewniany na Pradze, w dobrym stanie, w miej

scu targowem, do sprzedania; oraz SERWANTKA, ca
ła lustrzana, mahoniowa, ze szkłem i porcellaną; Stół 
wielki okrągły, mahoniowy, i 4,.y Obrazy. Wiadomość 

pod Nr 2454 przy ulicy Nowolipie, ogodz: 4ej po połud:, u W ła
ściciela domu.

Dziś ran o c ie p ła  stopni 7. W czo ra j w  p ołu d nie c iep ła  1 2 .
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 8 cali 9.
TEATR WIELKI. Dziś, Esm eralda.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, F ałszyw y w ielk i ton. Pani 

U er t r  and i Panna Rat. on.

W Drukarni Knrjera Warsz:.—  Walno drukować. W arszawa d. 4 (16) W rześnia 1851 r. —  Starszy Cenzor, L. T. Triyplm .


